
Czasopismo San wychodzi w każdą 
niedzielę.

Przedpłata 
zamiejscowa: 

miesięcznie 50 ct. 
kwartalnie i złr. 35 „ 
półrocznie 2 „ 70 „ 
rocznie 5 „ 40 „

i w miejscu :
I miesięcznie 40 ct.

j kwartalnie 1 złr. 20 „
| półrocznie 2 „ 40 „

li rocznie 4 „ 80 „
Numer pojedynczy 10 ct.

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. SAN
Cena ogłoszeń:

5 centów od miejsca jednego wiersza dro- 
b lym drukiem.

Przedpłatę zamiejscową i ogłoszenia
przyjmuje:

Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu, 
na lsz.em piętrz^*''"

Wiele już pisano o indywiduach trudniących się 
pokątnem pisarstwem i o tem, jak oni swojemi namo
wami wprowadzają mniej oświeconą klasę w procesa, 
z których tylko oni korzyści ciągną. — ■

Złe to było tak wielkie, iż jeszcze w r. 1857 wyda- : 
ło ministerstwo sprawiedliwości przeciw nim osobną I 
ustawę, która powstrzymała ich choć w części od rozli-' 
czńych nieuczciwych praktyk. Później także wydawano j 
przeciw nim różne ustawy, jednakowoż wszystkie te u- 
stawy okazały się niedostatecznemi, pisarze pokątni i 
to w ogromnej ilości dotąd istnieją, a co gorsza, posu
wają się w niektórych miejscowościach aż do tego, iż 
korzystając z ustaw państwowych, ciągną z nich nie
uczciwe zyski.

I tak ustawa sądowa,' dozwala bezpośredniej e- 
gzekucyi na podstawie wyroków sędziów polubownych 
Pisarze pokątni przeważnie izraelici, korzystają z tego 
w sposób sprytny i dla włościan nader niebezpieczny 
i zgubny- Oto lichwiarz, mając n wieśniaka pretensyę, 
powstałą po większej części z procentów i obawiając 
się, iż sąd by mu takowej nie przyznał, lub przynaj
mniej odpowiednio okroił, prowadzi swego dłużnika do 
pókątnego pisarza. Tam nakłania wieśniaka do zgody 
na sędziów polubownych, tłumacząc mu: „Wiecie co, 
naco my się mamy po sądach włóczyć, przystańmy na 
to co ludzie powiedzą'* 1 a wieśniak przystaje, bo widzi 
w tem zaoszczędzenie kosztów procesu, i przewłokę w 
oddaniu, a nie podejrzywa niczego złego. Usłużny pi
sarz pokątny posyła natychmiast po sędziów polubo- 
wnych.znajomych sobie izraelitów, iówuież lichwiarzy, 
którzy bez skrupułu przyjmują poruczony im urzą l. 
Pisarz spisuje formalny protokół, — o czem wieśniak 
nie wie, — a sędziowie polubowni, wchodząc w plan z 
góry ułożony po wysłuchaniu stron wydają wyrok, któ
ry przyznaje lichwiarzowi całą żądaną kwotę, lub w naj- 
lepszym razie, obcina mu dla pozoru zaledwie kilka Zł. I Takie i tym podobne wypadki trafiają się często, 
proeentu. — Pisarz pisze wyroki i doręcza stronom, na ■ ą władze rzadko się o nich dowiadują, jeszcze rzadziej 
tem sprawa się kończy. Wieśniak ją przegrał, lecz nie je mogą karać i karzą.
wie o tem; on mniema, iż jeszcze nic złego się nie | Pisarz pokątny to pasożyt żyjący pod ziemią a ży- 
stało, gdyż w najgorszym razie, lichwiarz musi go po jący kosztem drugich, którzy mu się obronić nie zdołają, 
zwać do sądu. Daremne jednak nadzieje, sąd na pod-, bo nie prowadzi swego rzemiosła otwarcie związany z lich- 
Btawie wyroku polnbownego musi odrazo dozwolić e-1 wiarzami i ludźmi najgorszego gatunku jako ich usłużne 
gzekucyi, i nie może już badać jakości ani słuszności | narzędzie może śmiało liczyć na ich gorliwe poparcie, mo-

Przedpłatę Miejscową
Księgarnia Braci Jeleniów w Przemyślu.

Rękopisma nie zwracają się.

czasopismo społeczno-ekonomiczne.
I pretensyi. Zaskoczony takim niespodzianym obrotem 
rzeczy wieśniak chodzi, radzi się, lecz wszystko na pró
żno i rad nie rad musi płacić, a jeźli nic ma skąd, 

j traci ojcowiznę,
Musirny tu nadmienić, iź sądy starają się ile mo- 

i żności powstrzymywać takie podania i często odrzuca
ją takowe ze względów formalnych, jednak tylko w 
rzadkich wypadkach jest to możebnem, i w końcu lich- 

I wiarz musi zwyciężyć.
W kilku miejscowościach widzieliśmy u pisarzy 

pokątnych litografowane formularze na protokołu i wy- 
I roki sędziów polubownych, a z tego można Się domy- 
i śleć jak wielką ilość takich wyroków oni sporządzają, 
i To nie wyjątki, to już przemysł fabryczny.

Prócz takich i t. p. spraw sporządzają pokątni 
pisarze nadto różne podania, i doniesienia jakie im 
kto każę; czy to na władze rządowe, czy też na ludzi, 
cieszących się ogólnym szacunkiem, gotowi są do wszyst
kiego, byle im zaphc.ć. Czas m wnoszą podania bezi
mienne, zwłaszcza przeciw tym, którzy im stoją na 
przeszkodzie, bo dla nich każdy środek dobry, któ>y 
ich prowadzi do pożądanego celu, pieniędzy bez pracy.

Pewnemu wieśniakowi w powiecie sanockim spa 
lił się niedawno młyn ubezpieczony w towarzystwie 

; krakówskiem. Jeden z pisarzy pokątnych, izraelita, robi 
bezimienne doniesienie do dyrekcyi towarzystwa, iż 

, wieśniak sam swój młyn podpalił, by dostać wynagro- 
• dzenie. Towarzystwo udzieliło to doniesienie Prokura- 
, torji państwa, i na jej polecenie, sąd powiatowy wdro- 
i żył śledztwo, które przeprowadzono jak najenergiczniej, 
i z drobiazgową dokładnością, bo chodziło o ciężką 
i zbrodnię.

I cóż. stąd? Oto śledztwo, wykazałoy-tó wieśniak 
. jest zupełnie niewinnym, że on nawet na mniejszą sumę 
. zabezpieczył spalony młyn, niż za takowy, kupując go, 
. zapłacił, że więc pożar i jemu wyrządził dotkliwą szko- 
L dę. A w dodatku do tego wszystkiego, dzięki pisarzo- 
5 wi pokątnemu, pociągano go jako zbrodniarza do odpo 
. wiedziahości, i na wypłatę należytości assekuracyjnej 
. musiał czekać aż do ukończenia śledztwa.

Takie i tym podobne wypadki trafiają się często,

Pokątne pisarstwo,
że być pewnym, że doprowadzą mu jego ofiary wszędzie, 
gdziekolwiek osiędzic. Kryjąc się pod mianem ajenta, 
faktora, przemysłowca, kapitalisty i t. d. nie posiada on 
prawie własnego mieszkania, urzęduje wszędzie, gdzie 
się nadarzy, na ulicy, w szynku, w karczmie, a w o- 
statnich miejscach urzęduje najchętniej, bo wódka jest 
dlań ważnym czynnikiem, tak dla doprowadzenia wza
jemnego porozumienia stron, jak rówuież dla swego 
przyjemnego a drażniącego smaku, którego Ciągle po
żąda jego podniebienie, który podnieca jego umysł i 
dodaje mu konceptu.

Społeczeństwo samo przeciw pisarzom pokąinym 
skutecznie walczyć nic może, bo pomimo wszelkich 
przestróg wieśniak, dla którego każdy grosz bardzo 
wiele znaczy, chętnie idzie do pisarza pokątuego, gdyż 
ten mu pisze supliki za kilka szóstek, często nawet za 
kilka kieliszków wódki, a przytem możua się z nim 
rozmówić w szynku przy kieliszku, można się i wykłó
cić i zrobić sobie samemu satysfakcyę, jeżeli sprawa 
źle idzie, bo pisarz pokątny łudzi wieśniaka najbez- 
wstydniejszemi obietnicami, zaręcza mu, że zna się 
z wszystkimi urzędnikami, że w sądzie zrobi wszystko, 
co zechce, że wreszcie napisze do samego Cesarza it.d. 
i tem go przynęca, bo wreszcie lichwiarz ciągnie wie
śniaka przemocą do pisarza pokątuego, a chłop nie 
mając skąd oddać, musi być powolnym, gotów zrobić 
wszystko, byle pozyskać chwilowo łaskę swego wierzy
ciela.

Nasze ustawy zaś są co do pisarzy pokątnych 
nader niedostateczne. Według § 2. rozporządzenia miui- 
steryalnego z dnia 8. czerwca 1857. Nr. 114 <io ust. 
p. winien pisarza pokątuego pociągnąć do odpowie
dzialności ten sąd, do którego podanie lub dokument 
przez pisarza pokątnego sporządzone bezpośrednio lub 
pośrednio weszły. W ten sposób ustawa poddaje kara
nie pisarzy pokątnych wyłącznie sądom cywilnym, bo 
sądów karnych ci panowie antypatycznie me lubią, nie 
mają zresztą sposobności do zarzucania ich swemi po
daniami Weźmyź teraz pod rozwagę, że nasze sądy 
cywilne mają uwagę skierowaną w całkiem innym kie
runku, i już z natury swego ustroju nie są skłonne 
do inieyatywy. gdyż w zasadzie postępują tylko na 
żądanie stron lub innej władcy, weźmy pod rozwagę, 
że są one pracą tak przeciążone, iź nie podobna od 
nich wymagać, by ją jeszcze same zwiększały, zważmy 
wreszcie, że żaden sprytniejszy pisarz pokątny Die pisze 
własnoręcznie podania, jakie wnosi do sądu, lecz daje 
je wprzód przepisać by się z swem pismem ukryć i nie

KRONIKA WIEDEŃSKA.
(Dokończenie).

Zaledwie otwarto prżed Świętami Bożego Narodze
nia wystawę obrazów w austryackiem towarzystwie sztuk 
pięknych, rozległa się wieść o nowym utworze pendzla 
Henryka Siemiradzkiego, który tłumy ciekawych ścią
gał do sal towarzystwa. Większa część dzienników tu
tejszych przyznała pierwszeństwo temu obrazowi przed 
wszystkiemi innemi, przysłanemu na tegoroczną wysta
wę. W pierwszej sali znajduje się średnich rozmiarów w 
szerokich rzeźbionych i pozłacanych ramach obraz na
szego malarza zatytułowany „Ladanaedes glawes*  (Ta
niec wśród mieczów, der Schwertertanz) własność hr 
Orłoskiego. Dekoracyą odgrywającej się przed nami sce
ny jest urocza okolica neapolitańskiej zatoki. W odległo
ści lśni cudowny lazur morza w którego.zwierciedle przegląda 
się łańcuch tantastycznych skał fioletowo zabarwionych grą 
światła słonecznego. Bliżej, tuż nad wodą po prawej ręce, 
wznosi się rozkosznej altany strop wsparty na słupach 
z marmuru numidyjskiego i na barkach spiżowych po
staci. Piękny ten przybytek ozdabia liść spinającego się 
winogradu łączącego się nad powałą w gęsty splot prze
dzierzgnięty gdzieniegdzie słońca promieniem. Urocze to 
miejsce pieszczące oko to świeżą zielonością trawy, to 
barwą wonnych róż, to’wreszcie różnorodnością kwiate- 
czków polnych, oddziela od fal spokojnego morza balu
strada z śnieżnego marmuru, który olśniewa oeży nasze 
odbijając jaskrawe promienie południowego słońca. — 
Na tym kobiercu utkanym .‘szczodrą natury ręką, rozło
żono drugi kobierzec wzdftiż którego wetknięto rękoje
ściami w ziemię z każdej /strony po trzy ostre miecze, 
a wśród nich skończywszy co dopiero niebezpieczne tany,

stanęła w zgrabnej i nadobnej pozie niewolnica grecka 
wznosząc się na palcach jednej nogi; drugą ledwo doty
ka ziemi, ręce zatrzymawszy ponad głową. — Ciało 
ślicznej budowy, zdrowej cery, ciemnością kolorytu zdra
dza pochodzenie tej rozkosznej ledwo w ośmnastej wio
śnie dzieweczki. Ciemno zielona siatka więżąca krucze 
sploty pięknych włosów, jest całem jej ubraniem, bo zby- 
tecznem by było gdyby moda upiększyć chciala cudną 
tę postać, którą natura tak suto wyposażyła. Słońce przy
było jej w pomoc rzucając z poza drzewa oliwnego ga
łęzi, to światła, to cienie kraszące i urozmaicające jej 
ciało — Tuż obok tanecznicy zasiadły w fałdzistych 
szatach, jak trzy Muzy, trzy dziewice, by wtórować plą
som Greczynki: jedna z nich dotyka strun lutni, drugą 
dmie w dwuramienną fujarkę, a trzecia uderza o błonę 
dźwięcznego bębenka. Pod wyżej opisanym chłodnikiem 
zasiedli biesiadnicy rozpędzający troski wonnym Faler- 
nem. Snąć zamożni to Rzymianie, którzy opuścili stolicę, 
udając się na lato do will swych w Campanii. Jeden z 
nich, rzekłbyś, że Lepidus Shakespera na okręcie Pom- 
peiusa ozdobił siwą głowę wieńcem róż i liści, a rękoma 
przyklaskuje pląsom tej Terpsychory.

Oto treść tego obrazu, który szłusznie arcydziełem 
nazwać możemy, bo wad nawet najlepsi, a sprawiedliwi 
krytycy w nim nie znaleźli. — Obok jasności i orygi
nalności myśli jedność panuje najzupełnie sza, bo uwa
ga wszystkich postaci skierowana na jeden przedmiot 
nie rozrywa całości: kobiety grające wtórują obrotom 
tej Greczynki, a ci Rzymianie mą jedynie są zajęci. Pię
kność i staranność wykonania zadziwia nas, a koloryt 
zachwyca Taka tu gra świateł, jak lśnią słońca promie
nie, a pomimo tego blaski te i cienie tak prawdziwe, 
łączą się w harmonijną całość nie rażąc pstrokaeizną.

Tuż obok tego obrazu, zktórego tchnie idoalizm umie
szczono dyrektora akademii w Monachium Pilotego: „Gi 
rondystów prowadzonych na śmierć", dzieło przerażające i

największym realizmem, o którem nie myślimy się roz
pisywać. bo na3 nie tyle obchodzi, co poprzednie —

Malarze polscy są licznie reprezentowani na tego
rocznej wystawie. Widzieliśmy z większych obrazów: P. 
B Abramowicza „Ostatnie chwile Zygmunta T., zna
ne już z wystawy sztuk pięknych w Krakowie; z mniej
szych rodzajowe: Mroczkowskiego, Koniuszki, Padlew- 
skiego, Pruszowskiogo; dalej krajobrazy: Mroczkowskie
go, Sidorowicza, Piotrowskiego, Rybkowskiego i Pruszew- 
skiego; nakoniec portrety; Krysieckiego, Wyczółkowskiego, 
Krycińskiego, Pileckiego i innych. — Dwa małe obraz
ki nadesłał dyrektor Matejko, rodzajowo-historyczne; je
den z nich przedstawia Łokietka zrywającego układy z 
Krzyżakami, a drugi spór między Gryfina a mężem jej 
Leszkiem Czarnym. Są to drobnostki, w których jednak 
na pierwszy rzut oka poznasz niezrównany pendzel na
szego znakomitego mistrza.

Na uwagę zasługuje, z obrazów obcych mistrzów, 
Dahla „Igraszka fal“ {Ein Spiel. der Welleri)., Widzimy 
małą łódź miotaną falami wzburzonego morza a na jej 
pokładzie rozciągnioną i linami spętaną dziewicę cudnej 
piękności. Z jej złoto blond włosami igra wiatr, a na 
twarzy maluje się spokój jakby niegroziłojej najmniejsze 
niebezpieczeństwo, (co według znawców ma być błędem) 
modre piękne oczy zwrócone ku tobie patrzą gdzieś w 
przestworza, a przemokła biała szata leniwo przylegająca 
do ciała nadaje całej postaci cechę dziwnego spokoju. 
Krwawo zachodzące słońce przekradłszy się przez ciem
nych chmur zasłonę złocąc wierzchołki fal ostatkiem 
promienia żegna biedną ofiarę może .... na zawsze.

Gdy glos szalejącego karnawału rozległszy się po 
stolicy dotarł aż do polskiej kolonii, porwał i nas wirem 
w odmęt wesołego życia. Z Polaków tu zamieszkałych 
złożył się komitet balu polskiego, na którego czele sta- 
•iął młody hr. Stadnicki, a obowiązki gospodyń raczyły 

i przyjąć: ks- Czartoryska hr. Drohojewska, br. Bylandt,



oko, a pochwyciwszy raz za nitkę dowodów, doszedł do 
kłębka i wykrył źle ukartowaną kabałę. Skutkiem tego 
zawezwano Rappaporta do sądu, a gdy tamże nieprzybyl 
podając za powód ciężką chorobę, udał się w niedzielę d. 
8 lutego p. prokurator ze sędzią śledczym i dwoma sądo- 

I wymi lekarzami do jego mieszkania. Tu znaleziono go w 
łóżku, stękającego i obstawionego receptami i przeróżnemi 
lekarstwami Nie ustraszono się jednak wszystkich tych 
przeraźliwych przyborów, lecz zbadano pacyjenta i uznano 
za zupełnie zdrowego. Niepomogło jednak orzeczenie lekarzy, 
gdyż H. Rappaport opuścić nie chciał ni łóżka, ni domu 
Dopiero zarekwirowanie trzech dozorców więziennych, któ-1 
rzy mieli gwałtem jego wysokość wynieść do powozu, 
oprzytomniło i uzdrowiło symulanta i dziś spoczywa znów 
w więzieniu na tym samym barłogu, skąd tylko liczne za
biegi i pieniądze wyprowadzić go pierwej mogły.

Jeźli przeto przerażają nas i słusznie moskiewscy 
czerwoni walec i, jak również i moskiewskie społe
czeństwo pobłażliwe dla wielkich złodziei, — pytam czy 
i u nas w tym wypadku podobnie nie postępujemy. Prze
ciążony kraj podatkami, składa ostatni zapracowany grosz 
na potrzeby wojska, jaki w niegodziwy sposób ulatnia się 
z kas wojskowych by spocząć w kieszeniach ździerców jak 
H. Rappaport. I kiedy zwykłego śmiertelnika za skradzioną 
złotówkę zamyka się do kaźni aż do wysiedzenia zasłużo
nej kary, — to znów złodzieja en gros, wypuszcza się przed 
ukończeniem śledztwa na wolność, by miał czas oczyścić 
się ze zarzutu a może i dla tego by niekompromitować 
jego licznych wspólników? Sine ira.

Te i tym podobne kłopoty codziennego życia, uprzy
jemnił nam Koncert Joachima, tego śmiało rzec można króla 
skrzypiec. Mimo zatem wygórowanych cen, spieszyło nań 
wszystko, by popieścić ucho jego mistrzowskiemi akordami 
A donosząc Wam o tym koncercie czynię to jedynie dla
tego by podnieść inny a nader ważny fakt, obchodzący 
krajowych miłośników muzyki. Otóż mieliśmy równocześnie 
szczęście podziwiać pyszny fortepian salonowy wyrobu p. 
Woronieckiego z Jasła, dostarczony dla współkoncertanta 
p Brama. Glos fortepianu silny, pełny, a wykonanie szcze
gółów nadzwyczaj staranne. Zważywszy do tego umiarko
waną cenę bo tylko 450 złr., — życzę wszystkim naszym 
melomanom by miasto sprowadzania pianów z Wiednia, 
nabywali ,je jako równie dobre a przytem tańsze od pana 
Woronieckiego z Jasła, a temsamem przyczynili się do 
podniesienia i ustalenia jedynej u nas tego rodzaju fabryki

W kasynie naszem, po dokonanem odmłodzeniu wy
działu poczyna się objawiać pewien aczkolwiek jeszcze bar
dzo słaby ruch na lepsze. Urządzono dwa tańcujące wie
czorki, gdzie ochoczo bawiono się do dnia białego. W po
ście, ma nastąpić kilka odczytów, z których pierwszy inau
guracyjny na tej pierwej kasynu nieznanej literackiej niwie, 
będzie na korzyść pomnika Mickiewicza Pewny jestem że 
publiczność tarnowska tłumnie na ten odczyt pospieszy, by 
do grosza płynącego z całego kraju, odpowiedni Tarnowu 
dołączyć zasiłek.

Z pewną też przykrością spoglądamy w listę na ten 
cel ofiarodawców, że dotychczas gmina miasta Tarnowa,— 
miasta trzeciego co do ludności w Galicyi, świeci tu swoją 
nieobecnością Przypisać to jednak należy raczej zapomnie
niu, aniżeli brakowi chęci do tej narodowej ofiary, gdyż 
gmina naszego miasta należała zawsze do pierwszych pod 
względem wysokości datku na podobne cele, obchodzące 
kraj cały.

podać na siebie dowodu, — a dziwić się nie będziemy, 
że w kwestyi karania pisarzy pokutnych u nas dotąd 
absolutnie nic się nie robi. W Przemyślu np. nawet 
starsi urzędnicy nie pomną, — by kiedyś było podobne 
dochodzenie, nie wspominając już o ukaraniu.

Z drugiej strony pisarz pokątny, który się zaj
muje tylko sporządzaniem dokumentów, które nie po
trzebują być wnoszone do sądu, np. chłopskich kon
traktów kupna, ugod, wyroków podobnych i. t d. mo
że być zupełnie spokojnym, bo jak skoro wobec żadne
go sądu w charakterze doradcy prawnego nie wystą
pił, żaden go też karać nie będzie.

Skarżyć się zaś przed sądami karnemi, przed 
prokuratoryą państwa, na nic się nie przyda, bo te 
władze nie mają prawa karania pisarza pokątnego, bo 
pisarstwo pokątne nie jest objęte ustawą karną. Lecz) 
dlaczego, pytamy ? Dzisiaj gdzie rozliczne drobne po
licyjne przekroczenia poddano orzecznictwu sądów kar
nych, należałoby i co do pisarstwa pokątnego zasto
sować tę samą zasadę. Wszakże pisarstwo pokątne jest 
dla społeczeństwa daleko niebezpieczniejszem, niż nie
uprawnione noszenie lub posiadanie broni, niż niepra
wna sprzedaż prochu strzelniczego, niż trzymanie zło
śliwych zwierząt domowych i t. p., wszakże pisarza 
pokątnego o wiele trudniej wykryć i jego przewinienie 
mu udowodnić, niż każde inne prawie przestępstwo 
ścigane z urzędu i zagrożone surowemi karami.

Wobec tej wady naszego ustawodawstwa społe
czeństwo ma prawo domagać się od naszych ciał usta
wodawczych, by przy zapowiedzianych reformach usta
wodawczych i o tym raku toczącym nasze społeczeń
stwo nie przepomniały. Poddać pokątne pisarstwo jako 
wykroczenie a nawet jako występek i to z urzędu ści
gany orzecznictwu sądów karnych, nadać prawo i obo
wiązek ścigania go prokuratoryi p ństwa przywykłej 
do'śmiałej i bezwzględnej inicyatywy, oto nasze żąda
nie, oto w pośród naszych stosunków jedyny środek 
zaradczy przeciw temu złemu, które codziennie prawie 
wytwarza rozliczny proletaryat, zapewnie i zbrodnie, 
a jakkolwiek ten środek nie zaradzi złemu skutecznie, 
bo tylko oświata tego dokonać potrafi, to przecież od
da niezawodnie znakomite usługi, bo karząc wielu win
nych powstrzyma przynajmniej dalszy rozwój tej nie
bezpiecznej choroby społecznej, rzuci postrach między 
pisarzy pokątnych i zgniecie przynajmniej tych, którzy 
dzisiaj zbyt śmiało głowy podnoszą a tem samem są 
najszkodliwsi i najniebezpieczniejsi.

KORESPONDENCYE.
Tarnów 12 lutego. Doniosłem Wam w grudniu, o 

aresztowaniu na rozkaz ministerstwa, tutejszego bogacza 
Hersza Rappaporta jako poszlakowanego o malwersacye 
wespół z intendenturą wojskową przy różnych dostawach 
wojskowych. Że zaś liczną i finansowo potężną jest familia 
petenta, postarano się u wyższego sądu w Krakowie wbrew 
opinii tutejszego sądu o uwolnienie go na wolną nogę za 
złożeniem kaucyi w kwocie dziesięciu tysięcy złr.

Uwolniony z aresztu H. Rappaport nie zasypiał gru
szek w popiele, lecz nieprzesluchanych jeszcze przez sędziego 
śledczego świadków, znanemi izraelitom sposobami nama 
wiał do zeznań kłamliwych i dla niego korzystnych. Prze- 
rachował się jednak nieborak zapominając, że znany ze 
sprężystości p. prokurator Doliński baczne nań zwracał

— Rheidt, P. Ziemiałkowska, Kotarska, Ochocka i wiele 
innych. Bal odbył się 26. stycznia pod protektoratem 
Arcyks. Karola Ludwika zgromadzając we wspaniałej sali 
towarzystwa muzycznego kwiat tutejszego towarzystwa 
polskiego i niemieckiego. Stroje pań odznaczały się świe
tnością i bogactwem, różnorodnością i nowością pomysłu. 
Nieraził też brak etykiety dający się czuć nieraz nawet 
na najwspanialszych balach niemieckich, widać było, iż 
przeważnie goście są Polacy, którzy gładkością obejścia 
na równi stoją z Francuzami. Oprócz wielu osób wyso
kie piastujących stanowiska, widzieliśmy p. p. Smolkę, 
Ziemiałkowskiego i Prażaka, Zyblikiewicza, br. Bylandt
— Rheidta i posła perskiego. Taniec, który rozpoczął 
polonezem prezes komitetu, prowadząc jednę z gospodyń 
szedł w całem słowa tego znaczeniu ochoczo. Szereg 
tańców urozmaiciły dwa mazury, z których do pierw
szego blisko 80 par stanęło; tańczono je z takim za
pałem, jakby na naszej ziemi, a piękne Wiedeńki wy
ćwiczone na próbach mazurowych, które bal poprzedziły, 
nietylko niepsuły całości, ale nawet nadspodziewanie 
dobrze wywiązały się ze swego zadania. Taka chęć o- 
garnęła je, że niejedna nie mogła doczekać, by kolej 
na nią przyszła. Moja danserka zaś ubolewała, że na 
innych balach nie tańczą „diese reizende grosse Mazurka" 
Zabawa przeciągnęła się do piątej rano zostawiając po 
sobie miłe wspomnienie. Bal należał, jak dzienniki nie
mieckie przyznają, do najświetniejszych w tym roku, bo 
komitet nie szczędził trudów chcąc uprzyjemnić ten 
wieczór. Misternej roboty, małe kapelusiki góralskie ze 
skrzyźowanemi pozłacanemi siekierkami, zawierały po
rządki tańców damom rozdawane. Niestety trzy tylko 
stroje narodowe widzieliśmy, ale zato ubiór hr. Stadni-1 
ckiego bogactwem i pięknością zwracał na się powsze-, 
chną uwagę, a młody nasz prezes miał szczęście podo-1 
bania się (w tym stroju) wybrednym Wiedeńkom,

Świetnym był niemniej bal przemysłowców „In-*

dustriellen — Bali" 28. b. m., który się odbył na żą
danie Cesarzowej w salach redutowych cesa rskiego „Bur- 
gu". Dwie te proste, ale wspaniałe sale oświecone ty
siącami świec, napełniły a raczej przepełniły się już o 9 tej 
godzinie pięknym światem. O w pół do lOtej wśród od
głosu trąb i bębnów weszli do sali Najjaśniejsi Państwo 
w towarzystwie Arc. Ludwika Wiktora, Fryderyka, Wil
helma, Arcyksiężniczki Izabelli, księżniczki Cumberland 
i wielu dygnitarzy dworskich i państwowych ozdobio
nych wstęgami lub gwiazdami orderów Dostojni goście, 
po powitaniu przez komitet i gospodynie balu, zajęli w 
drugiej, dużej sali miejsca na trybunie przygotowane. 
Cesarzowa zawsze przystojna i młoda, przywdziała a- 
tłasową suknię z długim ogonem koloru perłowej macicy, 
haftowaną po brzegach srebrem, pas zaś, gors, szyję i 
śliczne włosy zdobiły iskrzące brylanty. Podczas gdy 
Cesarz zszedłszy z estrady rozmawiał z niektórymi mi
nistrami i dyplomatami, dostojna jego małżonka zamie
niała słów kilka z każdą z gospodyń balu, między któ- 
remi zauważyliśmy ks. Metternich, hr. Trautmansdorff, 
baronową Rothschild i inne. O w pół do 11. opuścili 
Cesarstwo salę wśród odgłosu hymnu austryackiego i 
okrzyków publiczności, a choć natłok zaczął się prze
rzedzać, nie było dość miejsca dla chcących tańczyć. 
Wspaniałe i nader bogate stroje pań, a szczególniej go
spodyń, które lśniły od brylantowych ozdób były długo 
jeszcze po balu przedmiotem rozmów.

W sferach teatralnych nie brak tu nowości i tak; 
Adelina Patti po ośmiu gościnnych występach śpiewała 
raz ostatni w Trayiaeie 29 b. m. Jest ona zawsze tym 
niezrównanym słowikiem, pomimo lat nie straciła głosu, 
a szkoła jej wydoskonaliła się jeszcze więcej Zda,e się, 

I iż naumyślnie wyszukuje trudności, by następnie zwy- 
I ciężko się z nich wywiązując zbierać zasłużone oklaski, 
i Go za modulacja głosu, co za stacatta, a pianissimaj 
i To też po skończonem przedstawieniu przez pół godziny

Sprawy miejskie.
Posiedzenie rady z dnia 12 b. m. przewodni

czy zastępca burmistrza Dr. Michał Kozłowski, 
obecnych radnych 28.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego posiedzenia, który 
bez zarzutu przyjętym zostaje, interpeluje radny Dr. Rosenbach 
przewodniczącego, w jaki sposób rozrządził kwotę 408 złr., która 
to kwota z balu na kuchnię ludową danego, wpłynęła i żąda, by 
ta kwota 408 zł. i kwota 200 zł., która z balu danego przez oby
wateli Mojżeszowego wyznania wpłynęła rozdzielone zostały między 
ubogich bez różnicy wyznania.

Radny Dr. Mochnacki sprzeciwia się wnioskowi i tłumaczy, 
że komitet zebrany 7 grudnia z. r. w celu dawania ciepłej stra
wy ubogim udał się z prośbą do rady miasta o zasiłek, a na po
siedzeniu rady dnia 11 grudnia z. r. uchwalono wydać z kasy 
miejskiej 300 złr t. j. 200 złr. na kuchnię katolicką a 100 złr. 
na kuchnię izraelicką; dalej postanowiła rada, by kwoty uzbie
rane pomiędzy katolikami użytemi były dla katolickich biednych 
a miedzy izraelitami dla izraelickieh biednych ; że zaś dochód z 
balii w kwocie 408 złr. uważa jako kwotę zebraną pomiędzy ka
tolikami, przeto tem samem winno jej się użyć dla biednych kato
lickich, zgodziłby się wreszcie na to, by datki które od izraelitów 
na cel wspomniany wpłynęły dać biednym izraeliekim, w żaden 
sposób jednak na sposób proponowany przez Dr. Rosenbacha zg< - 
dzić się nie może i stawia wniosek, przejścia nad wnioskiem Dr. 
Rosenbacha do porządku dziennego.

Dr. Rosenbach oświadcza, że tłumaczenie Dr. Mochnackie
go nie jest na prawdzie oparte, gdyż uchwała rady żąda, by składki 
uzbierane między chrześeianami były użytemi dla biednych kato
lickich, dochód z balu zaś uważa jako datek, dla tego obstaje 
przy swoim wniosku, który jednakowoż na wezwanie przewodni
czącego by wniosek sformułował, zmienia w ten sposób: poleca 
się" naczelnikowi gminy by wręczone temuż przez Dr. Rosenbacha 
i Dr. Baumfelda złr. 200 odesłał do naczelnictwa kahału z tem by 
rozdzielcnemi zostały między ubogich żydowskich.

Radca Adelman tłumaczy, że dochód z balu jako datek 
uważany być nie może, gdyż jest to składka przez komitet w ten 
sposób uzbierana.

Przewodniczący Dr. Kozłowski tłumaczy że dla ubogich 
prowadzi się 2 rubryki t. j. dla biednych katolików i dla biednych 
żydów, więc niema żadnej obawy by kwota z funduszu przezna
czonego dla żydów, przez wzięcie tejże dla katolików uszczuploną 
być mogła.

Przy głosowaniu utrzymuje się wniosek Dr. Rosenbacha.
Z całej tej rozprawy która przeszło pół godziny trwała, nic 

mogliśmy pojąć, co właściwie powodowało pp. Dr. Rosenbacha i 
Baumfelda że kwotę 200 złr. jako dochód z balu aranżowanego 
przez tych panów wręczyli naczelnikowi miasta, jeżeli potem Dr. 
Rozenbach żąda, by sumę tę odesłać kahałowi dla rozdzieleniu 
między ubogich żydowskich. Czy chcieli ci panowie urządzić tylko 
niewinną demonstrauoyę ? wszak wolno im było tę kwotę dać 
wprost naczelnikowi kahału. Lub czy może osoba naczelnika ka
hału jest im niemiłą, i chcieli użyć w ten sposób pośrednictwa.

Już dawniej ta sama kwestya była powodem żywych sprze
czek, staraliśmy się przeto wybadać prawdziwy stan rzeczy, i od 
Komitetu, który urządził bal na korzyść kuchni ludowej, dowie
dzieliśmy się, że pieniądzmi wyzbieranemi od współwyznawców 
Pana Dr. Rosenbacha nasi biedni nie bardzo posilili się, gdyż 
prócz panów Dr. Mendrochowicza, B. Klarfelda i Mojżesza Sehif- 
tera żaden zresztą Izraelita na ten cel ani centa Die dal, gdy prze; 
ciwnie na bal dany przez Izraelitów z naszej strony znacznie więcej 
wpłynęło.

'W imieniu 1 z upoważnienia tych trzech panów Dr. Roseu- 
bach nie przemawiał, przynajmniej tego nie oświadczył, 
a więc nie miał on nawet racyonalnego powodu do zabiera
nia głosu i to w sposób zdolny wywołać wzajemne rozjątrzenie 
tam, gdzie wszyseybyśmy pragnęli równości i zgody. Do rachun
ków sporządzonych przez komitet balu „przypadkowo-izraeliokiego11 
żaden katolik się nie roięszał, nikt nie żądał, by zebrane fundu
sze Zostały w połowie użyte dla biednych katolickich, skądże py
tamy, przychodzi p. R. do żądania, by w ten sposób rozdzielono 
dwa razy znaczniejsze fundusze zebrane z balu katolickiego ? Zaś 
tak brzmiał pierwotny wniosek Dra Rosenbacha, i widocznie cho
dziło o przeprowadzenie teso właśnie wniosku, a wniosek później
szy był tylko nader nieszczęsnym odwrotem, wykonanym z powodu 
ogólnej niechęci, jaką pierwszy wniosek wywołał. Powtarzamy, 
był to odwrót nader nieszczęsny, bo Dr. Rosenbach jako radny’ 
musiał przeoież znać treść uchwały rady, którą go Dr. Mochnacki 
wśród dyskussyi pobił, bo zresztą komitet balowy mógł był zebra
ne fundusze sam wręczyć przełożonemu kahału, i nie potrzebował 

ją wywoływano. Zaledwie godnym jej jest Nicolini te
nor, a reszta osób włoskiej opery, szczególniej chóry 
nie szczególnie odbijają od tej artystki.

W wielkiej operze cesarskiej występowała kilka 
razy w niemieckich operach przeważnie, Schuch — 
Proska i Bianca — Bianchi. Obie te młode śpiewaczki 
celują pięknością głosu i szkoły, wielką mając przyszłość 
przed sobą.

Na tem kończę dzisiejsze moje sprawozdanie prze
praszając łaskawego czytelnika, że śmiałem nadużywać 
cierpliwości jego przez czas tak długi, ale mam wadę 
tę samą, co przeważna liczba sędziwych matron, t. j. - 
wadę gadatliwości, która słuchaczowi wyrwie nieraz 
westchnienie. Lecz choćbym i chciał wpadłszy w ferwor 
więcej pisać, niemogę, bo dziesięcioletnia ma sąsiadka 
zaczyna zamiast rannych pacierzy ćwiczenie na pianinie 
w C. mol, które tak na mnie działa, jak gra choćby 
nawet Joachima na wyżła, pomimo że jestem muzyka
lny i wybieram się na pierwszy lepszy koncert, by Wam 
z niego zdać sprawę w następnym liście, jeżeli ten Re- 
dakeya nie rzuci za piec wzbraniając mu oglądania 
światłości czernidła w drukarni greckiej kapituły prze
myskiej Prócz tego dzieci z pierwszego piętra kręcą 
już korbą katarynki, którą na moje utrapienie dostały, 
za to, że są grzeczne i cicho siedzą, w wilię Bożego 
Narodzenia, i wtórują obecnie „jodlerami" wydobywa
jącym się z tajemnicz go wnętrza tonom wieloogranej 
Mandolinatty; przeraźliwy zaś dzwonek zbliżającego się 
wozu do zbierania śmieci rozsadza mi głowę.

Tym więc trzem geniuszom dla mnie tak złowro
gim dziękujcie czytelnicy, że nareszcie zmuszony jestem 
złożyć broń mą w postaci pióra aluminium, kupionego 
za pół centa,



sie posługiwać tak ciekawym rodzajem pośrednictwa. Czy tak, czy 
tak*  zawsze i z każdego punktu widzenia wniosek Dra R- był 
najzupełniej chybionym, i bylibyśmy nader zadowoleni, gdybyśmy 
mogli zapewnić, że to produkt jego własnej indywidualności, a 
nie głos całego stronnictwa!

Radny notaryusz Frankowski przedstawia radzie projekt u- 
stawy do pobierania opłat konsumcyjnych od piwa aż do wejścia 
w życie ustawy o zniesieniu prawa propinacyi, uzasadniając go w

Wniosek Rady nadzorczej względem oprocentowania 
poszczególnych funduszów Towarzystwa (punkt szósty po
rządku dziennego) wywołuje nader ożywioną rozprawę, 
a wnioski sypią się jak z rogu obfitości, które jednakowoż 
zebranie odrzuca ustanawiając procent od funduszu rezer- ; 
wowego na 6%% od sta — od oszczędności na 6°/o aż ■ 
do 7% od sta — od funduszu inwalidów i wdów po 10% 
od sta — przyjmując równocześnie wniosek Dyrekcyi wzglę
dem zniżenia stopy procentowej od zaliczek na 9% od sta 
od 1 stycznia 1881 r. począwszy.

Następnie zawiesza przewodniczący posiedzenie na 
15 minut celem porozumienia się co do wyboru trzech 
członków dyrekcyi i tychże zastępców, powołu e na skru
tatorów , p. Kropiwnickiego p Krupińskiego i p. Stawiń 
skiego, przedstawia imieniem Rady nadzorczej dotychcza
sowych członków Dyrekcyi do wyboru i wzywa do głoso
wania na każdego z osobna kartkami. Po odebraniu i 

'■ obliczeniu głosów ogłasza p Krupiński imieniem komisyi 
i następny wynik.
[ Na Dyrektora głosowało 54 p. Józef Schumacher 
. otrzymał głosów 53. jedna kartka próżna.

Na kasyera głosowało 64 p. Wojciech Hradel otrzy-
• mał wszystkie głosy.

Na kóntrolora głosowało 74 p. Franciszek Dobro- 
' wolski otrzymał głosów 61.

Na zastępcę dyrektora głosujących 74 p. Jozef De- 
, reniowski otrzymał 67 głosów.

Na zastępcę kasyera głosujących 74 p Florian Mi- 
chniowski otrzymał głosów 52.

Na zastępcę kontrolora glosujących 74 p. Michał 
Osiński otrzymał głosów 60.

Po odczytaniu wyniku tego oświadcza p. przewodni
czący że wyż wymienieni otrzymali absolutną większość 
a zatem są na dalsze trzylecie wybrani.

Przystępując do siódmego punktu porządku dziennego 
wnosi p Krupiński, by ze względu na spóźnioną porę, tudzież 
z uwagi źe statut pozostawia wolność sposobu wyboru 
Rady nadzorczej wybór, odbył się przez aklamacyą i pro
ponuje wybór p. Józefa Jarolima i p Wincentego Prezne- 
ra na członków Rady nadzorczej, co zgromadzenie jedno
głośnie przyjmuje.

Nakoniec uznaje walne zebranie p. Wincentego Izi- 
i kiewicza na wniosek p. Krupińskiego jako czasowo do 
' pracy i zarobkowania niezdolnego i pizyznaje mu na rok 
b 1880 płacę z funduszu inwalidów i wdów w ilości bO zł. 

aw. poczem wyraża przez powstanie podziękowanie i uzna
nie dla Dyrekcyi i Rady nadzorczej.

Poniżej podajemy zamknięcie rachunków tego stowa
rzyszenia. Ciągły wzrost i korzystna działalność tegóż cie- 

. szą nas niewymownie, są bowiem dowodem, iż nasi rze
mieślnicy nauczyli się opierać wzajem na sobie i pomagać, 

■ a to jest niezbędnym warunkiem ich samodzielności i nie
zawisłości.

obsżernem przemówieniu.
Projekt ustawy opiewa następnie:
Zgodnie z uchwałą Sajmu mojego królestwa Galicyi ect. roz

porządzam, co następuje :
art. 1. Na pokrycie wydatków gminnych pobierać będzie gmina 

miasta Przemyśla aż do wejścia ustawy zniesienia prawa propina
cyi §§ 38 i 41 ustawy z dnia 30 grudnia 1875 Nr. 55 dz. ust 
paust przewidzianej opłatę gminną (konsumcyjną) od piwa do 
konsumcyji miejscowej przeznaczonego, bądź przy wyrobie jego w 
nbrebie miasta, bądź przy wprowadzeniu takowego do obrębu mia
sta "w kwocie 4 zlr. 50 et. za jeden hektoliter (100 litrów).

art. 2. Ta opłata gminna od piwa obciążać powinna tylko kon- 
sumeyę w obrębię miasta Przemyśla, w którym gminie tej dotych
czas przysłużą’ prawo propinacyi, takowa zaś nie może obciążać 
ani produkeyji miejscowej, ani obrotu handlowego. Przewóz piwa 
przez obręb miasta Przemyśla, czyli handel przechodowy (transito) 
wzbroniony być nie może, dozwolony jest takowy wszelako pod 
warunkiem zastosowania się do kontroli propinaeyjnej przepisa
mi miejscowemi zaprowadzonej.

art. 3. Ustawa ta nie może naruszać w niczem prawa propi
nacyi gminie miasta Prze myślą przysługującego.

art. 4 Przemysłowcom miejscowym trudniącym się wyrobem 
lub handlem hurtownym piwa, należy się zwrot zapłaconej przy 
wyrobie lub wprowadzeniu do miasta opłaty gminnej po potrące
niu kwoty 1 złr. 5 et. w a. jako opłaty od wyrobu się należęce.i, 
pod warunkiem, że piwo wywieźć się mające jest nie zepsute, za
wiera w sobie po wyfermentowaniu najmniej 2'/, stopnia sucha- 
rometra i ilość jego wynosi najmiej 50 litrów.

art. 5. Opłatę gminną przy wprowadzeuiu pobierać ma gmina 
przez' swoje organa, zaś przy wyrobie organa skarbowe łącznie 
z zapłatą skarbową na rzecz gminy miasta Przemyśla w własnym 
zakresie 'i przez własne organa.

art, 6. Każde usiłowane lub popełnione ukrócenie tej opłaty 
tak przy wyrobie, jak wprowadzeniu do miasta, wywozie łub przy
wozie piwa, karane będzie grzywną pieniężną do wysokości pięcio
krotnej należytości uszczuplonej opłaty.

art. 7, Karanie i dochodzenie przekroczeń tej ustawy należy 
do politycznej władzy powiatowej.

art. 8' Ustawa ta wchodzi z dniem jej ogłoszenia w życie.
art. 9. Wykonanie tej ustawy polecam Moim Ministrom spraw 

wewnętrznych i skarbu.
Po odczytaniu projektu stawia radny Mochnacki wniosek 

przyjęcia go en bloc, radny Tiger zaś żąda szczegółowej dyskus- 
syi, a rada ostatni wniosek przyjmuje.

Dla braku miejsca nie możemv podać obszernych wyjaśnień 
przedłożonych radzie przez Pp. Frankowskiego i Mochnackiego 
i musimy się ograniczyć do podania wyniku głosowania.

Cały projekt w brzmieniu przedłożonem przez reprezentanta 
został uchwalony wszystkiemi głosami przeciw jednemu, a opozy 
cya przeciw wysokości opłaty unormowanej w ustępie I. na 4 zł 
50 ct od jednego hektolitra, podniesiona przez p. Schwarca nie od
niosła żadnego skutku, a nawet naraziła opponenta na dosyć jas
krawą odprawę ze struny Dra Mochnackiego.

Dalej poddano pod obrady ustawę o zniesieniu prawa pro- 
pinacyi a wprowadzenie opłat konsumcyjnyeh od napojów. Dla spó
źnionej pory jednak odroczono posiedzenie już przy artykule 6. 
projektu, podamy go przeto przy sprawozdaniu z następnego po
siedzenia. —

STOWARZYSZENIA.
Sprawozdanie z walnego zebrania Przemyskiej kasy 

zaliczkowej rzemieślników i rolników — stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką w. d. 2. b. m.

Zastępca przewodniczącego P. Ferdynand Majerski 
zagaja posiedzenie podnosząc pomyślny rozwój Towarzystwa 
i wzywa p. Władyczyńskiego do odczytania protokołu z 
ostatniego posiedzenia, który zebranie zatwierdza.

Przystępując do porządku dziennego odczytuje p Wła- 
dyczyński sprawozdanie Dyrekcyi i zamknięcie rachunków 
(.dział I. II III IV. dorocznego zamknięcia.) i wnosi 
imieniem Rady nadzorczej udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
za czas od 1 Stycznia po koniec grudnia 1879. co zebra
nie bez rozpraw jednomyślnie uchwala.

Następnie przedkłada Dyrekcyą rachunek strat i zy
sków (dział V ) z którego okazuje się czysty zysk z o- 
brotu w roku 1879 w ilości 1746 zł. 9 ct. aw i wno- 
si„ Wypłacać od uprawnionych udziałów w sumie 17759 
zł. aw. tytułem dywidendy 9% od sta co uczyni 1598 zł. 
31 ct. aw. resztę zaś 147 zł. 78% ct. przenieść na rok 
1880.

W ciągu rozprawy stawia p. J. Krupiński wniosek 
udzielenia wieczystemu funduszowi imienia Kraszewskiego 
na wsparcie dla biednych uczniów ze zysku kwotę 20 złr 
aw. co zebranie jednogłośnie uchwala, niemniej wniosek 
Dyrekcyi wypłaty 9% dywidendy, przekazując resztę, na 
pokrycie kosztów druku sprawozdań, zaproszeń i t. p.

Przy punkcie trzecim porządku dziennego uchwala 
zebranie po rozprawie bezprzedmiotowej wniosek Rady 
nadzorczej,, Długi na rzecz towarzystwa zaciągnięte, tu
dzież wkładki oszczędności nie mogą w roku *1880  prze
wyższać sumy 60 000 zł. aw“.

Odnośnie do czwartego punktu porządku dziennego 
wnosi p. Władyczyński imieniem Rady nadzorczej:,, Długi 
na rzecz Towarzystwa zaciągnięte nie mogą przewyższać 
sumy 30.000 zł. aw. a procent od tychże ma być równy 
procentowi w Przemyskiej kasie oszczędności opłacanemu 
przez Towarzystwo." — P. Krupiński zgadza się w za
sadzie z wnioskiem Rady nadzorczej, lecz sprzeciwia się, 
formie i wnosi: Najwyższa suma pożyczek przez Towarzy
stwo zaciągnąć się mająca nie może przewyższyć sumy i 
30.000 zł1 aw a procent 7% od sta; co zebranie jednogło-! |\J 
śnie uchwala.

Wniosek Rady nadzorczej co do piątego punktu po
rządku dziennego: „Wysokość zaliczki na jeden czy to i 
wpłacony, czy tylko zaczęty udział sumy 300zł aw. prze
wyższyć nie może11 uchwala zebranie bez rozprawy.

KRONIKA.
— Teatr rusko narodowy lwowski. Poczytu

jemy sobie za obowiązek, po dluższem i gruntownem śle
dzeniu działalności towarzystwa goszczącego u nas od po
łowy stycznia wydać sąd, który nam podyktowała praw
dziwa życzliwość dla sceny jakoteź po;edyńczych jej człon
ków. Towarzystwo pod dyrekcyą pani Romanowicz odwie
dziło nas po jednorocznej przerwie i zaraz na wstępie 
dotknął nas niemiły brak nazwiska, do którego w tym 
towarzystwie nie bez podstawy wielką przywiązywaliśmy 
wagę. Brak ten dal się uczuć najbardziej w tych sztukach, 
w których autorowie nię obeznani ze sceną — zostawili 
wiele luk do wypełnienia dobrej reżyseryi; najmocniej przeto 
chromają sztuki ludowe, noszące na sobie cechę poskleja
nych cen luźnych, na których powiązanie w grze zdoła 
wpłynąć tylko zdolny i rutynowany reżyszer. Nie znane 
nam są powody, dla którycli reżyszer taki ubył temu to- 

' warzystwu, z naciskiem jednakże zwracamy uwagę dyrek
cyi na tę okoliczność, aby się dla dobra sceny o godne 

■ zastąpienie go jak najrychlej postarała.
Przechodząc do sil nowo nabytych przez towarzystwo 

musimy dyrekcyi powinszować szczęśliwego wyboru, w o- 
sobie pana Laskowskiego, który pojmuje zawód swój w 
taki sposób, że przy pracy, piękną możemy rokować mu 
przyszłość. Warunki zewnętrzne są bowiem wszystkie od- 
powitdnle. Dalszego przyrostu w osobie p. Piaseckiego niepo
dobna ocenić nam jak należy; nie widzieliśmy go w rolach 
jemu właściwych, zaś zastępstwa jego w rolach przez p. 
->t furaka granych nie. możemy nazwać szczęśliwemi. Pan 
Stefurak we wszystkich rolach swoich rozwijał zawsze 
wiele humoru i dobrego pojęcia charakteru — pan Piasec
ki nie chcąc naśladować — podążył w innym kierunku i 
stawał się czasem niesmacznym. Realizm do tego stopnia 
posunięty jak w roli diaka - uchybia scenie, a p. Piasecki 
jako starszy pracownik na tem polu, pamiętać o tem powinien.

Dawniejsze siły na dwie podzb liwszy poł- wy, po
święcimy pięknej najpierw nasze uwagi Zaczniemy od pan
ny Maryi Romanowicz, do której zakresu należą role boha
terek. Warunki zewnętrzne odpowiedne, głos i deklamacya 
mile i ze zrozumieniem użyte — natomiast czasami brak 
ciepła i odpowieiinej gry w twarzy Niech jednakowoż 
słowa te nie zrażają artystki, która przy dobrej reżyseryi 
i pracy, łatwo pozbędzie się tych usterek. Wielkiej war
tości dla sceny jest pani Lewicka; artystka b zsprzecznie 
wielkiego talentu Wszystkie jej kreacye tryskają humorem 
i prawdą życiową lecz w rolach młodych pustaków śmiało 
można nazwać ją niezrównaną. W zupełnie innym kie
runku na jak najpochlebniejszą wzmiankę z sługuje pani 
Biberowicz artystka pracująca szczerze, niechby jednakże 
dyrekcyą zwolniła ją od ról śpiewanych, które przy takim 
składzie osób jak w tem towarzystwie łatwo zastąpionemi 
być mogą. >łowa pannie Łapińskiej przeznaczone, musimy 
zwrócić do dyrekcyi a mianowicie : kto ma wyrabiać młode 
i utalentowane siły, kto ma ustrzedz je. przed błędami, jeśli 
nie ma pojmującej swe zadanie reżyseryi?

Płeć mniej piękna składa się w towarzystwie z sil 
bardzo dobrych. Panowie Płoszewski i Stefurak są arty
stami bardzo zdolnymi i wywiązują się z ról im powierzo
nych znakomicie. Panowie Biberowicz i Ludkiewicz za
sługują na wszelkie pochwały ■— pierwszy z nich niech 
jednakże przyjmie życzliwą uwagę i stara się unikać 
sztywności, której w niektórych rolach osobliwie w salonie 
pozbyć się nie może. Tu nasuwa nam się mimonoli uwaga 
dla dyrekcyi dlaczego nie używa pana Lewickiego w ko- 
medyi salonowej, w której z wszelką pewnością dałby się 
użyć stósownie. W ogóle nie wiemy dlaczego artysta ten 
tak rzadko jest używanym, chociaż z ról swoich wywią
zuje się należycie. Jeśli w panu Styczyńskim mającym oso
bny zakres ról — dostrzegamy w rolach charakterystycz
nych powtarzanie się, to musimy natomiast przyznać, że 
w przeprowadzeniu ról swoich jest konsekwentnym. W 
końcu polecamy pamięci niektórych artystów tę uwagę, 
aby zaniechali czasami osobliwie w scenach końcowych oz
nak które publiczność przy powtarzaniu się — jako lek
ceważenie siebie wziąć by musiała Niech jednakże wszy
stkie te uwagi przyjmie tak dyrekcyą jak artyści z tęm 
zapewnieniem źe wypływają one z prawdziwej dla nich 
życzliwości i że z całego serca pragnęlibyśmy widzieć icli 
nie zbaczających nigdy z trudnej drogi, którą artysta 
do celu swego dążyć powinien.

— „Urzędnik" pismo wychodzące w Przemyślu 
przytaczając artykuł z Nr. 4. „Sanu“ p t. Nasi przyszli 
sędziowie, powiada iż artykuł ten wyszedł z pióra urzęd
nika. Jakkolwiek z wielką przyjemnością widzimy powta
rzane w innych pismach nasze artykuły, to musimy się za- 
strzedz przeciw wszelkim domyślnikom tyczącym się au
torów Wszak artykuł ten był bezimienny i zamieszczony 
w części redakcyjnej pisma, domyślnik zatem był bezpod
stawnym.

— Dnia 7 go b. ni. odbył się ślub w kościele ka
tedralnym obrz. łać pana Juliusza Stampfla urzędnika 
kolei Karola Ludwika z panną Karoliną Monue, córką 
szanowanego i łubianego w mieście naszem starszego in
żyniera tejże kolei.

Związkowi temu w asystencyi 2ch wikarych wobec 
licznie zebranej rodziny i gości weselnych pobłogosławił 
proboszcz katedralny ks. kan. Dr. Glazer.

— Składka. Od starszego inżyniera kolei Karola 
Ludwika Pana Moanego otrzymaliśmy 61 zł. którą to kwo
tę w czasie wesela córki tegoż Pana dla biednych braci 
w Górnym Szląsku zebrano. Powyższą kwotę odesłaliśmy 
na ręce p. Karola Miarki w Mikołowie.
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Koncesyonowane
I Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 

W. ALBRECHTA
w Przemyślu 1. 457. przy Targowicy.

Pośredniczy w kupnie i sprzedaży 
.dóbr ziemskich, kamienic, realności, jakoteż 
wszelkich przedmiotów do rolnictwa, han
dlu i przemysłu należących, tudzież przy] 
dzierżawach i najmie pomieszkali.

Rekomenduje i dostarcza ofieyalistów 
prywatnych wszystkich kategoryj, nauczy- ■ 
cieli domowych, guwernantek, bon, rze
mieślników dworskich, wszelkich robotni-1 
ków i każdego rodzaju sług obojga płci. I

Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych; nastrę
cza pożyczki pieniężne Da hipotekę i wy-1 
rabia wiza paszportów.

Biuro przez zawiązanie jak najszer
szych stosunków w kraju i za granicą 
załatwia wszelkie zlecenia spiesznie i z 
największą sumiennością.

Fabryka pierników

C « y ń s k i e g o
w Jarosławiu

Pierwsza parowa fabryka 
wody sodowej, wód lekarskich, fabryka atramentu, Szwarcu i 

szezów do obuwia.

J£. RŻĄCA w KRAKOWIE
Wody gazowe w mojej fabryce wyrabiane, znane są z dobroci Sza

nownej Publiczności.
Atramenty wyrabiam w gatunkach wszelkim wymaganiom teraźniej

szym zadość czyniące, któie w jakości z fabrykatami pierwszorzędnych fa
bryk nietylko rywalizują, aleje poniekąd przewyższają, gdyż są one w oczach 
znawców takiemi, jakiemi być powinny.

Szwarc i tłuszcz do obuwia wyrabia moja fabryka ze znajomością 
rzeczy i sumiennością,

Cenniki na żądanie przesyłam franco.
Do sprzedaży w tej fabryce za mierną cenę 

KOCIOŁ PAKOWY 
używany, w dobrym jeszcze stanie, o sile dwóch koni, 

mogący być z dobrym skutkiem użyty w destyla ni wwódek, w gorzelni do 
ogrzewania zacierów, a przy większem gospodarstwie do zaparzania żeru 

dla bydła.
Przyrządy do sprzedaży wody sodowej w dobrym stanie jako 

nadliczbowe do sprzedania.
W celu powiększenia tych fabryk poszukuje się SPOLNIKA, 

z odpowiednim kapitałem.

tłn-

na wystawie krajowej 
za swe wyroby 

MEDALEM ZAŚLUBI ODSZCZEGOLHIOKA 

poleoa; Pibbkiki w wytwornych smakaoh na paczka 
i Bztuki, pierniki do ryb, fioubkł pibbnikowb ozdobnie 
OBisaAHB na drzewka Bożego Narodź.
1 1.60 >”do Ś zlr. gustownie ubierane, stosowno po
darunki na Gwiazdkę i Nowy rok.

Wszelkie zamówienia wysyła fabryka bezwlocznio 
i starannie za zaliczką pooztową.

Powyższe wyroby są do nabycia w Przeniyżlu 
w handlach korzennych M. Kruga — S, Syropa i A. 
Faliszewskiego jakoteż w każdym porządniejszym 
handlu korzennym w GaUeyi.

l Od czterech lat istniejąca w Przemyślu vis a vis Magistratu obok handlu Wgo. 
Witkowskiego Pracownia Obuwia wszelkiego rodzaju

TEOFILA WÓJCICKIEGO
Posiada obecnie Obuwie wedle najnowszego fasonu. Nie tylko trwałość i fason zachęca do 
tego składu. Każdy kupujący tam Obuwie, znajdzie rzetelną obsługę i grzeczność jaka w 

równych jemu Handlach Przemyskich dotąd nie praktykowana.
Dlatego też możemy na czas wiosenny Wnym Paniom i Wnym 

Panom znaną nam tę firmę, z całą sumiennością polecić. T. P. Ł. So.
Zaszczycony powyższą rekomendaeyją utrzymuję na składzie Szwarc do czyszczenia 

i tłuszcz do smarowania OBUWIA z fabryki K. Rżący w Krakowie który uznany przez 
ludzi kompetentnych że przewyższa wszelkie tego rodzaju wyroby zagraniczne, —a więc nie 
zagraniczny, jak to po innych Handlach do dziś się jeszcze praktykuje.

Z powodu iż wszystkie materyały, tylko z pierwszej ręki zamawiam, śmiem się oświa
dczyć iż w rooitu składzie, OBUWIE jest tańsze jak wszędzie.

Zamówienia z okolicy uskuteczniam odwrotną pocztą
Uniżony Sługa

Teoiil Wójcicki.

B LEKARZ 
g WETERYNARYJNY
8 SZKOŁY WIEDEŃSKIEJ

(Galicyaniu) 1
nj który z swej praktyki 10 letniej wykazać 
U) się może liajłepszemi świadectwami, osiadł 
OJ w mieście Jarosławiu. Tenże udziela rady 
ą! przy chorobach sporadycznych i stadnych 
Cg wszystkich zwierząt domowych i wykonuje

m - - u,
»sses2s£sescfs®as5sgses2s£sgs^

z biegłością wszelkie operacye. 
Mieszka w hotelu „pod o r ł e mi!

Jako kuraeya

każdej porze 
roku.

Jako kuraeyaPrawdziwa

WILHELMA “"*27
antiartrytyczna, antireuma tyczna 

Herbata czyszcząca krew 
(Czyszcząca krew w gośćcu i podagrze.) 
Uznana jako jedyny, pewnie działający 

środek czyszczący krew.
Iza zezwolenienll ; 
c. t Kaocelaryi; Niezawc 

j nadwornej roi-, 
poriądieniem I

Iwiedci 7 mi-'
I 1858 ll

i Niezawodne
. Działanie wy- 

ll borne. Skutek 
,|| zdumiewający

Zabawki samogi-ające
•d 4— 200 kawałków, z ekspresją, mandoliną, 
bębnem, dzwonkami, kastanietami, niebieskie- 
mi głosy, harfami, lub bez tychże itd.

Tabakierki grające 
od dwóch do 16 kawałków; także szwalnie, 
podstawki do cygar, domki szwajcarskie, albu
my, doniczki do kwiatów, cygarniczki, taba
kierki, stoliki, butelki, szklanki do piwa, port
monetki, krzesła itp. wszystko z samogrającą 
muzyką. Zawsze najnowsze poleca.

J. H. HELLER, BERN (w Szwajcarji.) 
&5Ś7 Tylko na bezpośrednie zgłoszenia się 
do mnie, gwarantuję za prawdziwy fabrykat 
własDy; wszystkie dziełka bez mojego imienia 
są obce Fabryka we własnym domu.

i 100 najpiękniejszych dziełek wartości 
.... sa- 

—— •• ---— ———r— — kwietnia 
jako premje. Cenniki ilustrowane przesyłam 
franko.

20.000 franków dostaną nabywcy zabawek 
mogrających w czasie od listopada do kwiet

W DOBRACH WYSOCKICH 2 
w powiecie Jarosławskim A 
jest do wydzierżawienia

DWA ł 

FOLWARKI 
folw. a. ziemi ornej 460 mg. ,L 
łąki 240 mg. past iska 6 mg. Ct 
folw. b. ziemi ornej 420 mg. u>

łąk 75 mg. Ł

oba folwarki y 
położone blisko koleji j 

KAROLA LUDWIKA. $ 
Wa r un ki B

udzieli Zarząd dóbr (P
WYSOCKICH Y

’ 11 a u d e I K- K CJ G -A. w Przemyślu.
Poleca następujące wina: austryackie, węgierskie, francuzkie białe 

: _i-------- • . z k.bi czerwone, hiszpańskie i champańskie w doskonałej jakości, 
letnie odleżałe w oryginalnych butelkach i tu ściągane.

1
i 
i 
i

Austryackie: 
but. Betzera

„ Klosterneuburger .
„ original

” Voslauer original . 
Węgierskie;

but. Zieleniaku bar. dob.
„ Samordnego „ „
„ Maszlaś „
„ Tokayskiego„ „

„ starego

1
1
1
1
1
Oprócz tego mam stare,

40 C.
50 C.
85 c.
86 c.

Francuzkie:
1 but. Haut ćSautern b. Bord. b. d.
1 „ St. Julien czerwony „ „ 

„ St. Estephe „ ,
„ Ghateau Lafitte „ „ 
„ Burguudzkie, Macon „ ’’ 
„ ,, Beaue Bourgog. „ „

Reńskie: 
but. Biidesheimer stare „ „ 
„ Moselblumchen „ „ 
„ Mareobruner „ „

1
1
1
1

i 
i
i

60 c.
80 e.

1 — c.
1 50 c.
2 50 c.

odleżałe, kilkoletnie wina w następujących 
gatunkach:

V»słauer Goldek, Hitngarian Chablis, Chateaux Palngay, Ma- 
dera, .Malaga, Klosternenbiirger Praelaten, Vilanyer, Bisamberger, 
Riesling, Burgunder, Muscat Lunel, Petit Bourgogne, Buster i To- 
kayer słodkie, Old Port, Menescher, Cypro, etc. etc. etc.

Champańskie, lleitziek, Monopol, International, Crem de Bonzy. 
Prawdziwy Rum Jamajka stary, odleżały; prócz tego Herbatę wy
borną rossyjską, oraz rosolisy i liguory krajowe i zagraniczne.

-----------u-— ........... ........— --------- ------------

<4 $
» Na wystawie światowej w Wiedniu w r. 1873 — na wystawie artysty-
$ —r,; T w r. 1874. i na międzynarodowej fotocraficznoi. wv-

Ta herbata czyści cały organizm, prze
biega jak żaden inny środek wszystkie części 
i usuwa z nich przy użyciu wewnętrznem 
wszystkie nieczyste tam zgromadzone zarody 
chorób, działa przez dłuższy czas skutecznie.

Gruntowne wyleczenie z gośćca, po
dagry, osłabienia nóg i zastarzałych uporczy
wych dolegliwości, ropiejących ran, jako też 
chorób płciowych i skórnych, pryszczach na 
ciele i twarzy, liszajach i opuchnięciach ki
łowych.

Nadzwyczajną skuteczność pokaza
ła ta herbata w obrzmieniach wątroby i śle
dziony, jakoteż cierpieniach hemoroidalnych, 
żółtaczce, w bolach nerwowych stawów i mię
śni, w kurezaeh żołądka, wiatrach, /.utwardze
niach, dolegliwościach naczyń moczowych, po- 
lucyaoh, osłabieniu męzkiem, upławaćn i t. d.

Cierpienia jak choroby skrofuliczne, o- 
brzmienie gruczołów leczą się rychło i grunto
wnie przez dłuższe picie tej herbaty, gdyż 
działa ona lekko, rozwalniąjąco i pędzi mocz.

Jedynie prawdziwą wyrabia
Franciszek Wilhelm,

aptekarz w Neunkirchen.
Pakiet podzielony na 8 dawek, przy

rządzonych według przepisu lekarskiego wraz 
z przepisem użycia w różnych językach, ko
sztuje 1. złr. a za opakowanie i stempel 10 ct- 

Pzestroga. Trzeba się wystrzegać ku
pna falsyfikatów i żądać zawsze Wilhelm‘a 
antiartfylyezuśj, autireumatyeznój krew czy
szczącej herbaty, bo herbaty pojawiające się 
pod nazwą tylko antiartrytycznej, antireumaty- 
eznej krew czyszczącej herbaty, są naślado
wnictwem, przed któremi ostrzegam. Dla wy- 
Sody P. T. Publiczności jest do nabycia praw- 
ziwa Wilhelm‘a antiartrytycz.ua, anti reuma

tyczna krew czyszcząca herbata w Przemyślu 
w handlu p.

Franciszka Gaydeczki.

I

I
i

i DZIERŻAWY
I poszukuję od 300 do 650 morgów 

dobrej gleby z łąkami

li zaraz
L

cznej w Londynie w r. 1874. i na międzynarodowej fotograficznej, wy- X 
stawie w Wiedniu w r. 1876. Medalami i dyplomami premjowany ; na ®

LU8 OD 24. CZERWCA 1880 ROO.

Zgłosić się do Redakcji 
SANU w Przemyślu.

Wystawie krajowej we Lwowie w r. 187.7. Medalem zasługi za postępy 
w fotografij odznaczony

I

* 
| FOTOGRAF w Przemyślu (obok Magistratu;. | 
® Zaopatrzywszy w celu zadość uczynienia życzeniom Sżanow. Publiczności ZAKŁAD (f.
3 swój fotograficzny uajnowszemi przyrządami i dekoracyami, tak, że takowy pod każdym 
||; względem pięknie urządzony do najlepszych tego rodzaju zakładów wielkich miast liczonym $ 
<f) być może, poleca się Szan. Publiczności do wykonywania wszelkich w zakres sztuki fotogra- i, 
J ficznej wchodzących robót, a mianowicie według francuz,kiego sposobu (świetlenia tak zwa- w 

■Jj nych fotografij Rembraudtu tudzież fotografij salonowych każdego rodzaju i wielkości po 
4)' umiarkowanych stałych cenach.

Wielce zajmujące Widoki miasta Przemyśla i okolicy, niemniej i innych miej- »’ 
® scowośei jak: Zagórza, Kulasznego, Szezawnego 1 t. p. są zawsze do nabycia w powyź- $ 
ić szym zakładzie. , j

Podejmuje się oraz na żądanie PP. Obywateli wysyłać na miejsce swoich współpra- 
® cowników do zdejmowania pałaców lub budynków mieszkalnych, także wszelkich zakładów w 
'tj przemysłowych pod warunkami przystępnemi,

CHŁOPIEC
około lat 14 

któren ukończył 2. gimnazy- 
alną, moralnych obyczajów i 
ujmującej powierzchowności, 
znajdzie miejsce jako prakty

kant w handlu

M. KOZŁOWSKIEGO
w Przemyślu.

Wydawca, j odpowiedzialny mchktor: gtMiBław Kawecki; 1T drukami gr. kat." Kapituły wPrzemyślu

— 4 —

antiartrytycz.ua

